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AKCJA STRAJKOWA W ZAKOPANEM
Ostatnio wy bucht strejk pracowników gastronomi­

cznych na tle nie zawierania um ów z Oddziałem Z a k o ­
piańskim. Tym razem w łaściciele  przyszykowali się 
d o 'akcji  rzeczyw iśc ie  po proletarjacku, wysondowali 
na swych posiedzeniach możliwości, naszkicowali 
plan działania i z iście rycerską odw agą ruszyli 
do boju. Mając ludzi do pracy zam ów ion ych  u nie­
jakiego Gincla w Katowicach, trudniącego się p o ­
średnictwem pracy wszystkich tych, których Z w ią ­
zek nasz uznał za szkodników, oraz zamówili w „Bra­
tniej Pom ocy" s łuchaczy szkoły górniczej p. p. aka­
dem ików do obsługi konsumentów. M ając z dw óch  
stron front zabezpieczony, oczekiwali ze spokojem 
walki.

Oddział Zakopiański był przygotowanym na 
jeden front, o drugim absolutnie nie wiedział i gdy 
nastąpiła walka > zmusił przybyłych z Katowic do 
opuszczenia Zakopanego, nie licząc się z drugimi 
łamistrejkami „akademikami".

Przybyli „pan ow ie  a k a d em icy '  i zamiast poro­
zum ieć się z naszymi robotnikami o co w łaściwie pro­
wadzi się akcję, bez szemrania zgodziłi się na pra­
ce  kelnerskie i podawajac konsumentom potrawy 
i napoje doliezali do rachunków konsumentów 40%'v.

Pomimo niezadow olenia  konsumentów tak 
z obsługi jako też i now ego  haraczu w  postaci %  
dopisywanych, „panow ie  akadem icy" nie reagowali 
i ze skromnością iście samarytańską przyjmowali 
różne epitety n iezadow olonych konsumentów. Pano­
wie zaś  gospodarze  z radością  zacierali ręce, licząc 
w myśli now e korzyści i now y sposób  wybierania 
z portfeli danin od konsumentów. Jak grom z ja­
snego nieba uderzyła ich w iadom ość, że wskutek 
interpelacji Oddziału kelnerów  w Krakowie w  oso ­
bach kol. D rozdow skiego  i Bizanca u p. w o jew ody  
D arow skiego , tenże polecił  p. Inspektorowi Pracy 
inż. Lipczyńskiemu w y je ch a ć  do Zakopanego i zli­
kw idow ać zatarg. B ędą cy  podów czas  przew odni­
czący  W . Bawarski w  Katowicach nie omieszkał 
przybyć także do Zakopanego  i wspólnemi silami 
w ra z  z delegatami zabrano się do zlikwidowania 
akcji, która przybrała nie rniano strajku lecz  lokautu. 
Z  trudnością zdołano przetłom aczyć upartym g osp o ­
darzom, że  ustawa zabrania dopisywania % — 1 P 'a_ 
cownik kelnerski i jego zarobki nie mogą b yć  pa- 
rawanikiem ukrywania autentycznych obrotów. 
W  końcu przystali na zlikwidowanie, lecz  um ow y

żadnej podpisyw ać nie chcieli, zgodzili się tylko na 
ośw iadczenie  protokularne, które poda jem y w ca ­
łości.

P R O T O K Ó Ł .

Spisany dnia 12 iipca 1926 r. na posiedzeniu 
w obecn ości  P. T. Radcy i Komisarza Rządu K. Sta- 
rośielskiego i Inspektora Pracy K. Lipczyńskiego 
w sprawie zlikwidowania zatargu w przedsiębior- 
stwiich gastronom iczno-hotelow ych w Zakopanem.

W  posiedzeniu tern wzięli udział P. P Dzikie- 
wicjśflę Karpowicz, Trzaska, Bieniaszewski jako re­
prezentanci gremjum właścicieli hoteli i pensjona­
tów, oraz P. P. Drozdowski, Mikrut jako reprezen­
tanci Związku Z. Z. G. H. w  Krakowie oraz 
Wł. Bawarski jako prezes Z. P. P. G. H. z W arszawy.

Po wyjaśnieniu wszystkich spornych kwestji 
między stronami i po pouczeniu przez R eprezen ­
tantów Władz, uważają obie strony zatarg za zli­
kw idow any pod następującemu warunkami:

1) Przyjmowanie pracowników kelnerskich 
dokonuje się za pom ocą  Związku Zaw. Prac. Gastr. 
H otelow ych , Oddział kelnerów w Krakowie.

2) W ypłata zarobków  kelnerskich utrzymaną 
zostanie w tej samej formie jaka obow iązyw ała  
w roku 1925/26. C elem  dania m ożności wykonania 
tego warunku pracodawcom,- reprezentanci W ładz 
obowiązali się przedłożyć gremjum odnośny nakaz.

3) W ypłacen ie  odszkodowania akademikom 
dokona się w myśl uchwały ustalonej przez! p. K o ­
misarza Rządu i p. Starostę z N ow eg o  Targu. Do 
uchwały tej zobowiązali się reprezentanci gremjum 
zastosow ać natychmiast.

4) Po wypłaceniu akadem ikom, ustępują oni 
z pracy, a miejsca ich zajmują zaw odow i kelnerzy.

Na tein protokóljjEiakończono i podpisano.
Komisarz Rządu: Inspektor Pracy:

K. Starosohk; ni. p. Li uGzyńfki m. p.
Z g o d n o ść  z oryginałem stwierdzam:

Lipczyński m. p.
Jak widzimy upartość p. p. gospodarzy nie 

wytrzymała i zm u ^ en i  są protokularnie do zniesie­
nia °/0 dopisywanych i brania pracowników z na­
szego Związku, czyli i na przyszłość gospodarzom 
Zakopiańskim służyć winien protokół jako umowa 
zawarta w obecn ośc i  czynn ików  rządow ych.

Zarządom Okręgów i Oddziałów, ^'ęsłonkom Związku, czytelnikom t prenume­

ratorom, oddając w ręce ten numer świąteczny i historyczny, przesyiam y serdeczne 

życzenia Świąteczne i N»woroczne.
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